Nr. 245 (opiscona' ryczatten.) 


Lwów, włorek 16 października 1934 


Rok 124 


wychodzi kazdego powszedniego dnia popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czemia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . mies. zł. 2'40, kwart. 
Za granicą 


. mies. zł. 2 —, kwart. 6— 
. mies. zł. 2:40, kwart. 2— 


. mies. zł. 5: —, kwart. 15— 
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Listy należy frankować. — Reklamacje | 
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M 504.044 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. || or. | 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61j4 cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr, 30, w nadesłanem | 
w kronice, 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-, Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i Sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagranicz. O 59 prc. drożej 


j! i w nekrologach gr. 80, 
repertuar, dział gospodarczy. aski w tekście 


matrymonialne, korespondencje. 


Dom i szkoła. 


Do tematów już oddawna i prawdo» 
podobnie (niestety) na długo jeszcze 
aktualnych przy omawianiu życia 
szkolnego należy zagadnienie wzajeme 
nego stosunku pomiędzy domem i 
szkołą. I choć dzisiaj nikogo już 
zdaje się — nie trzeba przekonywać, 
że ścisła współpraca i bliskie porozue 
mienie pomiędzy temi dwoma czynni: 
kami, ksztaltujacemi osobowość 
młodego pokolenia, jest najpierwe 
Szym warunkiem  owocności wszele 
kiej pracy wychowawczej — to jednak 
ciągle jeszcze sprawy te nie wyglądają 
tak, jakby wyglądać powinny. Ciągle 
jeszcze rozlegają się skargi szkoły na 
obojętność domu, . ciągle jeszcze 
dom nie może się zdecydować na naz 
wiązanie tnwałego kontaktu ze szkołą. 


Przedewszystkiem pytanie zasadni: 
cze: czy dom rodzinny otacza należy: 
tyin szacunkiem i uznaniem szkołę i 
czy Stara się ten szacunek i to uznanie 
w swem środowisku kultywować? Po: 
zornie tak. Małoż to słyszy się doko: 
ła wzniosłych frazesów o dziejowem 
niemal posłannictwie szkoły i nauczy: 
ciela? Małoż to hymnów pochwalnych 
wyśpiewano na cześć ofiarnej, pełnej 
samozaparcia się pracy wychowawe 
ców młodzieży? Ale cóż, kiedy wszyst 
ko to są jedynie frazesy, piękne i słodz 
ko brzmiące, nie mające najmniejszego 
zastosowania w życiu praktycznem. 
Niby to ceni się, niby to na wyżynach 
Stawia się pracę szkoły i nauczycie: 
la — a w gruncie rzeczy patrzy się na 
tę pracę, jak na pracę wołów roboz 
czych, noszących w pokorze nałożone 
na ich karki jarzmo. 

Któżby — traktując życie praktycze 


nie, realnie — liczył się z tak mało 
praktycznym życiowo, ofiarnym idea: 
lizmem? 


Nie! Szacunku i uznania dla pracy 
szkoły i nauczyciela nie ma dzisiaj w 
domu rodzinnym. A skoro go nie ma, 
— jakże może istnieć współpraca, dla 
której pierwszą i najważniejszą pode 
Stawą winien być właśnie ten szacunek 
i właśnie to uznanie. I później — jake 
że wymagać od dziecka tego, czego nie 
tylko nie daje, ale w czem wyraźnie 
bruździ dom rodzinny? 

A w ślad za tą pierwszą zasadniczą 
winą domu idzie inna, oparta na wie 
docznem nieporozumieniu, albo raczej 
na niezrozumieniu pewnej prawdy — 
prawdy o drogach wychowania. 

Każdemu ojcu i każdej matce wyda: 
je się, że ich rodzicielskie stanowisko 
jest równoznaczne z pełnią wiedzy i us 
miejętności wychowywania dzieci. I nie 
idą rodzice do szkoły, bo uważają, że 
niczego tam się nie dowiedzą, gdyż sa: 
mi już wszystkie mądrości pedagogicz» 
ne posiedli. Czyż trzeba mówić o kone 
sekwencjach takiego stosunku domu do 
szkoły? 

Natomiast jednego tylko zawsze 
chcą dowiedzieć się rodzice od nauczy: 
ciela, mianowicie tego, co zrobić, by 
zamiast złego stopnia, dziecko ich otrzy 
mało stopień dobry, by jakoś wypro= 
stować zachwianą promocję do następ: 
rej klasy, by uniknąć grożącego dzie: 
cku usunięcia ze szkoły? W takich wys 
padkach obojętni dotychczas rodzice 
przybierają znagła bardzo czynną poż 
Stawę i często nie przebierają w środz 
kach, zmierzających ku uratowaniu zaz 
grożonego w jakikolwiek sposób dzie: 
cka. A do tego dodajmy jeszcze te tak 
dobrze znane „obrazy“ na szkołę, na 
nauczyciela. „Obrazy“ na rzekome nież 
Sprawiedliwości, uprzedzania się, cze: 
piania się za to wszystko, co w 


Zgon b. prezydenta Francji R. Poincare 'go. 


Paryż. 15. X. (PAT). Ubiegłej nocy 
o godz. 3'30, po dłuższej chorobie, 
zmarł w Paryżu b. prezydent Republi- 
ki Francuskiej, Raymond Poincare, 
przeżywszy lat 74, Po raz pierwszy 
wybrany deputowanym w roku 1887, 
kilkakrotnie piastował teki ministra oż 


Światy, finansów, Spraw zagranicz 
nych, oraz trzykronie był prezesem 
Rady ministrów, ostatnio w r. 1926, 


| 


kiedy przeprowadził sanację finansów 
francuskich. Prezydentem Republiki 
był Poincare w latach 1913 do 1920. 
W roku 1909 wybrany członkiem 
Francuskiej Akademji został w roku 
1920 jej prezesem. Był zdecydowanym 
zwolennikiem polityki antyniemiecz 
kiej. Przeprowadził okupację Zagłębia 
Saary. 


———Q)—— 


Zmiany w rządzie francuskim. 
Ustąpienie czterech ministrów. 


Paryż. 15. X. (PAT). Rada mini: 
strów przyjęła do wiadomości dynie 
się min. spr. wewn. Sarrauta i posta: 
nowiła w:ystąpić do prezydenta repu- 
bliki z wnioskiem o nominację dep. 
Marchandeau na stanowisko min. spr. 


wewn., senatora Piotra Lavala na min. 
spr. zagr. i dep. Louis Rollin na min. 
kolonij. Na tem samem posiedzeniu 
min. sprawiedliwości (Cheron podał 
się do dymisji. Następcy jego narazie 
nie wyznaczono, 


Charakterystyczny incydent na posiedzeniu 
rady ministrów. 


Paryż 15. X. (PAT). Onegdajsze poz 
siedzenie rady ministrów jedynie poż 
zornie miało przebieg spokojny. Noz 
minacje ministrów spraw wewnętrz= 
nych, spraw zagranicznych i kolonii 
było wynikiem rozmów i kompromie 
su, osiągniętego przez premjera Dou: 
mergue'a z przywódcami stronnictw. 
To też samo mianowanie ministrów 
Lavala, Marchendcau i Rollina nie 
wywołało żadnych zastrzeżeń. Gdy jez 
dnak premjer zapytał, czy nik nie pra: 
gnie wypowiedzieć się w tej sprawie, 
dwaj ministrowie marszałek Petain i 
Marquet zabrali głos. 

Marszałek Petain oświadczył: 
„Wszyscy w rządzie odczuwamy cięż 


żar, którego już czas najwyższy się 
| pozbyć”, 
Wówczas minister sprawiedliwości 


zapytał, o jakim to ciężarze mówi marz 
szałek. 

Marszałek Petain: „Mówię o panu“. 

Wśród zebranych 
sternacja. 

W liście wystosowanym do premjez 
ra, minister Cheron stwierdza, że 
wszczęta przeciw niemu kampanja 
oszczercza jest wysoce krzywdząca. 


zapanowała kon: | 


zatruwa atmosferę. 
premjerowi za dos 
zgłasza 
sytucji 


Duch partyjny 
Cheron dziękuje 
tychczas okazane zaufanie i 
dymisję, aby nie utrudniać 
rządu. 

List min. Cherona wywołał wielkie 
wrażenie, niemniej jednak dymisja zoz 
stała przyjęta. 

Zmiany w gabinecie zostały przyjęte 
z uznaniem przez opinję publiczną. 
Szczególne zadowolenie wyrażają stroz 
nistwa prawicowe. 


WOŁANIA O SILNY RZĄD. 


Paryż 15. X. (PAT). Szereg organi: 
zacyj prawicowych, w tej liczbie sto» 
warzyszenie kawalerów  Legji Honoż 
rowej, oraz wiele związków komba: 
tanckich i inwalidzkich, liczących ra 
zem l miljon członków ogłosiło ode- 
zwę w której domagają się: 

1) utworzenia rządu silnego, trwałe: 
go i odpowiedzialnego; 

2) natychmiastowego zwolnienia ze 
służby wszystkich  funkcjonarjuszy 
działających na szkodę interesów pań: 
stwa; 

4) zaprowadzenia w szkołach nauki 
patrjotyzmu. 


Zwłoki króla Aleksandra przybyły do Jugosławii. 


Split. 15. X. (PAT). Krążownik „Du: 
brownik* wiozący zwłoki króla Aleke 
sandra, przybył do portu w Splicie. Caz 
łe miasto pogrążone jest w żałobie, Na 
wszystkich gmachach i domach powie: 
wają flagi okryte kirem. O godz. 5 ra: 
no 150.000 tłum począł się gromadzić w 
pobliżu portu. Na przybycie krążownie 
ka oczekiwali: książę Arsen Karadżore 
dżewicz, członkowie rządu, Skupczyny 
i senatu, oraz setki delegacyj ze sztanda 
rami. Przybijający do portuog. 6 raz 
no krążownik „Dubrownik“ powitany 
został salwami honorowymi okrętów 
francuskich i angielskich. Ks, Arsen 
wraz z członkami rządu udał się na poż 


Drea m 


akcie zrozumiałej samoobrony sugeruje 
dziecko rodzicom. 

Uderzmy się w piersi, zróbmy rachuz 
nek sumienia. A nie zapominajmy rówe 
nież, że przy rozstrzyganiu zagadnienia 
stosunku i współpracy domu ze szko: 
łą — oczy wszystkich zwrócone są właz 
śnie w stronę domu. Bo w jego rękach 
leży rozwiązanie zagadnienia, 


| 
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kład „Dubrownika“, gdzie po stwier: 
dzeniu tożsamości zwłok królewskich, 
oddał hold śmiertelnym szczątkom króż 
la Aleksandra. Trumnę ze zwłokami 
królewskimi przeniesiono na wybrzeże, 
gdzie ustawiono ją na wysokim katafal- 
ku. Orkiestry odegrały hymn narodoz 
wy jugosłowiański. Oddziały wojsko- 
we sprezentowały broń. Po odprawie- 
niu modłów rozpoczęła się defilada 
wielotysęcznych tłumów przed trume 
ną. O godz. 10 przeniesiono zwłoki 
królewskie na dworzec kolejowy i zło 
żono w -specjalnym wagonie żałob 
nym, który odjechał do Białogrodu. 


GEN. WIENIAWA =: DŁUGO: 
SZOWSKI JEDZIE DO BIAŁO: 
GRODU. 

Warszawa. 15. X. (PAT). Na uroz 
czystości pogrzebowe króla Aleksan: 
dra udaje się do Białogrodu w imieniu 
P. Prezydenta Rzplitej i armji pole 
skiej, w charakterze ambasadora nadz 
zwyczajnego, gen. brygady dr. Bole: 
sław Wieniawa = Dlugoszowski, wraz 
z towarzyszącymi mu oficerami. 


| 


Pogrzeb ministra Barthou. 
Paryż. 15. X. (PAT). Pogrzeb mini: 


stra Barthou zamienił się w olbrzymią 
maniiestację narodową. Na znak żało» 
by życie stolicy zamarło. Na trumnie 
złożono niezliczoną wprost ilość wieńz 
ców. 

Trumnę ze zwłokami ministra wy: 
niesiono z gmachu min. spraw zagran. 
i złożono na lawecie armatniej. Za 
trumną ustawiła się najbliższa rodzina, 
następnie prezydent republiki Albert 
Lebrun i przedstawiciele szefów 
państw z ambasadorem Chłapowskim, 
sir Clarkiem i min. Beneszem na czele. 
Jedyne przemówienie wygłosił prem. 
Doumergue, który charakteryzując 
szlachetną postać zmarłego ministra, 
sławił jego talenty, jako męża stanu. 
Tragiczne wypadki w Marsylji mogą 
tylko jeszcze bardziej zacieśnić węzły, 
łączące Francję z Jugosławją. Min. Bar 
thou został zamordowany wraz z 
szlachetnym i rycerskim królem Alek 
sandrem w chwili, gdy z jego współ: 
udziałem pracował nad konsolidacja 
pokoju nad Adrjatykiem i w Europie 
środkowej. 

Nastąpiła defilada oddziałów woje 
skowych i delegacyj, biorących udział 
w pogrzebie. Poczem zwłoki przewie: 
ziono na cmentarz Pere - Lachaise, 
gdzie złożono je w obecności najbliż: 
Szej rodziny i przyjaciół zmarłego w 
grobie rodzinnym. 

Amb. Chłapowski złożył na trumnie 
min. Barthou 2 wieńce: w imieniu mi- 
nistra spraw zagranicznych Polski i w 
imieniu własnem. 


a e; 
10-lecie K. O. P. 


Hoszcza. 15. X. (PAT). Dziś na tez 
renie całego Wołynia i Polesia obcho- 
dzona była uroczyście 10-ta rocznica 
utworzenia i działalności Korpusu 
Ochrony Pogranicza, W obchadach 
zorganizowanych we wszystkich miaz 
stach i miasteczkach wzięła udział maz 
sowy ludność bez różnicy wyznania i 
narodowości, manifestując żywo na 
cześć KOP'u. W wygłoszonych przes 
mówieniach zarówno ze strony pole 
skiej, jak ukraińskiej, podnoszono 
zgodnie zasługi KOP'u na terenie pra: 
cy kulturalnej, oświatowej, gospodar= 
czej dokonane na całym, rozległym 
obszarze kresów wschodnich. 
|||, 
EE EN [Oz 

Umowa radjowa 
między Polską a Niemcami. 


Berlin. 15. X. (PAT). Zawarta tu zoz 
stała między T-wem Polskie Radjo a 
T-wem radjowem Rzeszy ReichszRund 
funk + Gesellschaft umowa radjowa 
polsko + niemiecka, której zadaniem 
jest rozszerzenie istniejącej już między 
obu towarzystwami wymiany poglą: 
dów w sensie rozbudowy wspólnej są: 
siedzkiej pracy kulturalnej. Jako głów- 
ny punkt umowa przewiduje powta: 
rzaną regularnie co miesiąc wymianę 
koncertów, co ma za zadanie umożli: 
wić obu 


narodom wzajemne poz 
znanie dorobku ich muzyki. Dalej 
przewidziane są transmisje muzyki 


współczesnej, kościelnej i oper. Na poz 
lu literackiem oba towarzystwa radjoz 
we uwzględniać będą literaturę kraju 
sąsiedniego, zaś celem zapoznania słu: 
chaczy z życiem kraju sąsiedniego, wy 
mieniane będą reportaże radjowe, któ 
rych tematem będą uroczystości ludoz 
we, przedsięwzięcia gospodarcze i t. p. 
W ten sposób stosunki między obu 
krajami wykazały dalszy krok w kie: 
runku bezpośredniego zbliżenia kultu- 
ralnego. 
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GAZETA LWOWSKA nr. 245 z dnia 16. października 1934. 


Wiadomości bieżące. "Program obchodu 16 rocznicy Niepodległości. | 


| Poniedziałek 
dl dniaj 


Wschód słońca 5'59 
Zachód 16'44 


października 1934 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek godz. 20.15 
stęp Hanki Ordonówny. 

Wtorek godz. 19.30: „12.000*. 

Środa godz. 19.30. „12.000, 

Czwartek godz. 19.30: „Marchołt gruby 
a Sprośny . 

Piątek godz. 19.30: „12.0060. 

Sobota godz. 19.50: „12.000". 

Niedziela godz. 15.30 popoł. „Zwycięż 
żyłem kryzys“. — Godz. 19.50 w. „12.000. 


Gościnny wy» 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Poniedziałek godz. 19.50: „Mięczak". 
Wtorek . przedstawienie zawicszone. 
Środa godz. 19.50: „Cudze dziecko” (pre 
miera). 

Czwartek godz. 19.30: „Mięczak*. 
Piatek godz. 19.30: „Cudze dziecko". 
Sobota godz. 19.30: „Cudze dziecka”. 
Niedziela godz. 19.30: „Cudze dziecko”. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Człowiek dwóch światów“. 
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca“ 


CASINO: „Tu rządzi humor" z Flip 
i Flapem. 

CHIMERA: „Wesoła Zuzanna”. 

COLOSSEUM: „Spełnione marzenia i 
rewja. 

GRAŻYNA: „Quo Vadis“. 

KOPERNIK: „iImperatorowa* z Marle: 
ną Dietrich. 

MARYSIENKA: . „lnperatorowa* =z 


Marlena Dietrich oraz rewja. 
MUZA: „Czibi”. 
PALĄCE: „Czy Lucyna to dziewczyna?” 
PAN: „Miljon na ulicy“. 
PASAŻ: „Dziewczyna na rozkaz“ i rewja 
RAJ: „Jej wysokość praczka'. 
STYLOWY: „Prywatne życie Henryka 
VIIL“ oraz rewja. 


ŚWIT: „Przygoda na Lido“ i „Noc dla 
Ciebie“. | , 
æ UCIECHA: „Sherlock Holmes“ i rewja. 


m -ojm 


— Hanka Ordonówna w Teatrze Wiel- 
kim. Dzisiaj w Teatrze Wielkim o godz. 8 
wiecz. wystąpi Hanka Ordonówna, świetna 
artystka. Ordnówna wystąpi we Lwowie 
tylko jeden raz. 

Jutro we wtorek i we środę powtórze: 
nie sobotniego przedstawienia sztuki Bru= 
no Franka ..12.000*. Wystawienie tej sztuki 
która w triumfalnym pochodzie przeszła 
przez wszystkie sceny zagraniczne 4 pol» 
skie spotkało się z ogólnym uznaniem tak 
publiczności jak i prasy. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś doskonała ko 
medja ang. pisarza H. Daviesa „Mięczak”. 

Jutro we wtorek Teatr Rozmaitości nie- 
czynny z powodu próby generalnej „Cudze 
go dziecka* Szwarkina, którego premjerę 
ujrzymy we środę 17 b. m. 


KOMUNIKATY. 


— Kasyno i Koło literackosartystyczne 
we Lwowie. Inauguracja sezonu odczyto» 
wego 1934,35 Kasyna i Koła Lit..Art. czwar 
tek 18 października 1934 r. Początek o g. 


z 


ski wygłosi odczyt p.t. „Rasy i rasizm”. 

— Polskie Tow. Przyrodników im. Ko» 
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorck 16 b. m. o g. 18 wiecz w 
Instytucie Geologicznym Uniw. J. K. uł. 
Długosza 8 z porządkiem dziennym: prof. 
dr. Dezydery Szymkiewicz: Poranek w ży» 
ciu roślin. 

— Lwowskie Tow. Fotograficzne donos! 
że we wtorek 16 b. m. o godz. 19 odbędzie 
się referat dr. Oblasa p.t. „Reprodukcja 
Leica". 

— Colosseum. Tylko jeszcze przez 2 dni 
graną będzie wesoła rewja ciesząca się nie 
bywałem powodzeniem p. .t. „Szuka—Pu» 
kam“ oraz film pit. „Spełnione marzenia". 
Dyrekcja kina Colosseum zawiadamia Pu» 
bliczność, że na każdym postoju autodo» 
rożek znajdują się wozy oznaczone napi- 
sem „bezpłatny przejazd do Colosseum" 
warunkiem korzystania z bezpłatnego prze 
jazdu jest wykupienie u szofera 4 biletów 
na parter lub I balkon po cenie normalnej. 

— Kinosrewja Marysienka. Dziś i w dnie 
następne nadal graną będzie na scenie kie 
na przebojowa rewja p. t. „Ram=Pam-Pam'" 
która na premjerze zdobyła sobie poklask 
u publiczności i wypełniła salę po brzegi 
gorąco oklaskiwując grę artystów. — Na 
ekranie ostatni superprzebój sezonu wytw. 
„Paramount“ p. te „Imperatorowa'. 

— Kinoerewja Stylowy ściąga tłumy pu- 
bliczności. Niewęgłowscy nadal zdobywają 
serca naszej lwowskiej publiczności swoi: 
mi fenomenalnemi tańcami. Na ekranie 
film p.t. „Prywatne życie Henryka VIII." 


KRONIKA MIEJSKA. 


J0-lecie założenia Sokoła, Sokół IV. 
tak zasłużony dla życia polskiego 
dzielnicy łyczakowskiej święcił czoraj 
JOzlecie swego istnienia. Po nabożeń: 
stwie odbyła się defilada szeregów soz 
kolich przed gmachem Sokoła IV. Po: 
tem odbyła się uroczysta akademja, w 
obecności przedstawicieli władz i spoz 
łeczeństwa. Historję gniazda i jego pra 
cy omówił prezes Sokoła IV., Smoli: 
cki, składając hołd pamięci długoletnie 


W sali Rady Miejskiej odbyło się 


po przewodnictwem prezydenta Droa 


janowskiego zebranie obywatelskie 
w sprawie obchodu lózej rocznicy Odz 
zyskania Niepodległości Państwa Pole 
skiego i Obrony Lwowa, przy licze 
nym udziale przedstawicieli władz, 
związków kobatanckich, zrzeszeń i toe 
warzystw. Zebranie zagaił prezyd. 
Drojanowski, poczem r. Dziędzieleż 
wicz zreferował projekt programu ue 
roczystości, oraz skład komitetu hono» 
rowego z wojewodą lwowskim Wł. 
Belina + Prażmowskim i komitetu wyż 
konawczego z  wiceprezyd. miasta 
Irzykiem na czele. Zebranie uchwaliło 
wnioski. 

W programie obchodu przewidziaż 
ne jest m. in. odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej ku czci ś. p. min. Pierackies 


go — w westybulu Dworca Głównego | 
odsłonięcie pomnika Chwały na cmen | 
tarzu Obrońców Lwowa, poświęcenie | 
nagrobka Ś. p. Nilskiego + Łapińskiez | 
go, oraz poświęcenie sztandaru P. O. 
W. Uroczystości odbędą się w dniach 
10. i 11 listopada. Poza ogólnym proz 
gramem odbędą się również uroczysto 
ści w poszczególnych  stowarzyszeż 
niach. W oba dni miasto będzie ude- 
korowane flagami i nalepkami, przy: 
czem dochód z nałepek będzie, jak 
zwykle przeznaczony na ochronkę im. 
Józefa _Pisłudskiego i Obrońców 
Lwowa. 

Szczegółowe opracowanie i 


wykonać 


nie programu powierzono sekcjom: 
organizacyjnej, odsłonięcie pomnika | 
Chwały i poświęcenia sztandaru 
P. Oby 


Ulgi w spłacie zaległości podatkowych. 


Zarząd Miejski pragnąc zadość uz 
czynić licznym prośbom płatników o 
ułatwienie im spłaty podatkowych w 
obecnej trudnej sytuacji gospodarczej 
postanowił przyznać płatnikom wszys 
stkich podatków i opłat gminnych z 
wyjątkiem podatku hotelowego i od 
widowisk w okresie od 15 październi: 
ka do 15 listopada 1934 specjalne ulgi 
we formie bonifikaty w wysokości 20 
procent zaległości powstałej w danym 
rodzaju podatku (opłacie) przed 
dniem 31 grudnia 1933 pod warunż 
kiem zapłacenia w kasach Zarządu 
Miejskiego całej powyższej zaległości 
w tym podatku (opłacie). 

Ponadto postanowił Zarząd Miejski 
nie pobierać kar za zwłokę od umniej: 
szonych wskutek, bonifikaty zaległo: 


IE "GA 


ści we wszystkich podatkach i opla: 
tach gminnych, jak również od wszel- 
kich innych wpłat uskutecznianych 


bezpośrednio w kasach Zarządu Miej» | 
zaległości w samoż 


skiego na poczet 
istnych podatkach i opłatach gmine 
nych, a więc także od zaległości poz 
wstałych po 1. stycznia 1934, lecz je: 
dynie w terminie od 15. do 31, paź: 
dziernika 1934. Od 1. listopada 1934 
będą pobierane kary za zwłokę w wy» 
sokości 6 pre. w stosunku rocznym od 
ustawowego terminu płatności. 

Podając powyższe zarządzenie do 
powszechnej wiadomości, Zarząd Miej 
ski wzywa płatników do wykorzysta: 
nia tych ulg jak najrychlej i w jak naj- 
szerszym zakresie. 

mani jon 


go prezesa i założyciela prezyd. Neue 
manna. O godz. l9:tej odbył się uro: 
czysty wieczór z bogatym programem 
wokalnym, muzycznym i gimnastycz= 
nym. 
Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano --90, ciśn. atm. 
718'16. O godz. l3etej temp. --107, 
ciśn. atm. 71781. Wczoraj wieczorem 


o godz. Żl:ej temp. -|-96, ciśn. atm. 
723:65. 
LJ * 
Samobójstwo. Wczoraj wieczorem 


w mieszkaniu przy ul. Supińskiego 5, 
zastrzelił się Rudolf Kitler, lat 73, kuż 
piec. W liście zaadresowanym do poli: 
cji, jako powód samobójstwa podaje 
nieuleczalną astmę. 

Krwawy wypadek na ulicy Zielonej. 


| Przed rogatką Zieloną jechali wczoraj 
19.30. Prof. Uniw. J. K. dr. Jan Czekanow : 


wozem dwaj bracia Zechonkowie z So 
kolnik ze swoimi małżonkami. W cza» 
sie wzajemnego  przeganiania się, jez 
den z wozów wpadł na chodnik i prze 
wrócił się,  przygniatając jadących. 
Franciszka Zechonek doznała załama: 


nia podstawy czaszki, zaś siostra jej, | 


oraz obaj bracia odnieśli lżejsze rany. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło im 
pierwszej pomocy. 
SBE. | ZR M 
MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 


ul, Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo“ 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 


Przyjmuje pierze do czyszczenia. 1528 
Z KRAJU. 
Premjer  Gómbósz przybędzie 19. 


b. m. W dniu 19. b. m. przybywa do 
Warszawy z oficjalną wizytą, premier 
węgierski, p. Juljusz  Gómbósz. 
programie wizyty premjera węgierskie 
go poprzednio ustalonym nie są przez 
widziane żadne zmiany, 


O pozostawienie dyr. P., K. P. w 
Stanisławowie. W sali teatru im. Moz 
niuszki odbyło się zebranie obywatel- 
skie w sprawie zamierzonego zwinięż 
cia Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań: 
stwowych w Stanisławowie, zwołane 
przez Związek Legjonistów, P. O. W., 
Związek Strzelecki i Związek Ofice* 
rów Rezerwy. Zebrani uchwalili jez- 
dnogłośnie rezolucję pod adresem rzą- 
du, wyrażającą gorącą prośbę O pozoż 
stawienie Dyrekcji P. K. P. w Stani: 
sławowie, nietylko ze wgzlędu na najź 
istotniejszy interes miasta i jego oby: 
wateli, ale również ze względu na pań: 
Stwową rację stanu, w tej części Małoż 
polski Wschodniej. 

Pomoc dla powodzian. Dzięki poż 
ważnej pomocy w postaci transportów 


' Budapeszcie, którego 


| gnie 


zboża dostarczonych przez Min. Spr. 
Wew., oraz przez Wojewódzkie Komi- 
tety pomocy ofiarom powodzi, sprawa 
zaopatrzenia powodzian w żywność 
znajduje się na bardzo dobrej drodze. 
W chwili obecnej, korzysta z pomocy 
aprowizacyjnej 99.630 osób. Prócz 
tego w szkołach  dożywianych jest 
35.000 dzieci. Na wyżywienie tej ilości 
osób, która prawdopodobnie nie uleź 
już zmniejszeniu, potrzeba 
5,500.000 zł, 

W dalszym ciągu swej akcji dla poż 
wodzian w Polsce, komitet belgijski 
wręczył posłowi R. P., Jackowskiemu, 
czek na 20.000 fr. belg. 


ZE ŚWIATA. 


Uroczystość w mieście Kościuszko. 
W mieście Kościuszko w stanie Misz 
sissipi odbyły się podniosłe uroczysto» 
Ści w związku ze stuleciem istnienia 
miasta. Udział w uroczystościach 
wziął przedstawiciel ammabasady pol- 


Zmiany w podziale admini- 
stracji wojskowej. 
Ministerstwo 


spraw wojskowych 


j zmieniło z dniem 1.. X. b. r., granice 


D. O. K. VI. i X., w ten sposób, że poz 
wiaty administracyjne Gródek Jagiel- 
loński, Rudki i Jawarów zostały wy- 
dzielone z zakresu działalności D. O. 
K. N. i przydzielone do kompetencji 
D. O. K. VI. we Lwowie. W zwiazku 
z tem z Powiatowej Komendy U zupeł 
nień w Gródku Jagiellońskim przynae 
leżnej dotąd do D.. O. K. VI. wvdzie: 
lono jednak obszar powiatu mościckie 
go, który przeszedł do D, O. K, Prze: 
mysl 

Rejonowy Inspektorat Koni w Gród 
ku Jagiellońskim został zlikwidowany, 
a teren pow. Gródek Jagielloński zo% 
stał przeniesiony do Inspektoratu Koz 
ni we Lwowie. Utworzono nadto dwa 
nowe Inspektoraty Koni, a to w Żół: 
kwi (na terenie D. O. K. VL) : w Sam= 
borze (D. OLK. X). 


EE å E me. ë O potworow 
Frzepisy gotowania. 


Wątróbka wieprzowa z tartemi buraczkami 

", kg. wątroby wieprzowej, 15 dkg. ma: 
sła, 5 łyżki maki, przyprawa MAGGIEGO, 
1 kg. buraków, 1 duża łyżka cukru, ocet 
i sół albo cytryna. 

Dobry smak wątróbki zależy przede» 
wszystkiem od umiejętnego smazenia. Wa- 
tróbka wieprzowa jest niemniej delikatna 
i smaczna od cielęcej a jednak nieromier= 
nie tańsza. 

Pokrajaną w grubsze plastry wątróbkę 
nie solić, tylko gtarzaną w mace smażyć 
krótko w rozpuszczonem maśle na patelni. 
Gdy wątróbkę po obu stronach obrumie» 
niono, posolić, skropić MAGGiego przy: 
prawą i nie smażąc więcej, zostawić pod 
pokrywa aż do wydania. Wątróbkę winno 
się podać krótko po usmażeniu, gdyż ina: 
czej traci na smaku. 

Buraki ugotowane a następni: obrane z 
skóry zetrzeć na tarce, zmieszać z zasmaż: 
ką z 2 łyżek masła i !4 łyżki maki, dodać 
1 dużą łyżkę cukru, soli i octu do smaku 
lub sok z 1 cytryny i smażyć krótki czas, 
mieszając, aby się nie przypaliły. 

Podać razem z wątróbką i kartoflami. 


= 
a 


Wyniki Ii. konkursu 


modeli szybowców. 


W dniach 6 i 7 października b. r. odbył 
się na szybowisku szkolnem Aeroklubu 
lwowskiego w Czerwonym Kamieniu 5:c: 
Konkurs Latających Modeli Szybowców, 
zorganizowany przez Okręg Wojewódzki 
L. O. P. P. we Lwowic. Stosownie do po 
Stanowień regulaminu do konkursu dopu- 
szczono modele o skrzydłach  oprofilowa: 
nych, których rozpiętość nie przekracza» 
ła 4 mtr. Pozatem modele mogły odznaczać 
się budową dowolną. Do konkursu zgło» 
szono ogółem 27 modeli, a mianowicie 11 
ze Lwowa, po 2 z Jarosławia i Przemyśla, 
oraz po l z Krosna i Sanoka. Na starcie 
stanęło 23 modeli z których warunkom 
konkursu odpowiedziało 17 modeli: 6 mo. 
deli odpadło. Wyniki konkursu przedsta: 


, wiają się następująco: 


skiej w Waszyngtonie, radca Sokołow ' 


ski, który wygłosił przemówienie o ro: 
li Kościuszki w dziejach Ameryki i 
Polski. Na uroczystości zebranym, 
major miasta odczytał list od prezyd. 
Roosevelta, w którym ten podkreśla 


; zasługi Tadeusza Kościuszki, jako bo» 


| Oesterreicher utrzymywał kontakt 


hatera narodu amerykańskiego. 
Tajemnicza radjostacja. Radjo króle 


wieckie podało do wiadomości swym , 
słuchaczom, że w ostatnim czasie ja- ' 


kaś nieznana stacja radjowa włącza 
Się w czasie audycyj i na tej samej fali 
piętnuje tych Niemców, którzy pozoz 
Stają na usługach rządu litewskiego, 
Ostatnio anonimowa stacja wyliczyła 
120 nazwisk Niemców kłajpedzkich. 


Przykry wypadek  „Elemki*. Z 
Sassnitz na Wyspie Rugi donoszą, że 
zakupiony przez Ligę Morską i Kolo: 
njalną okręt szkolny „Elemka“, który 
jechał z Kolonji do Gdyni uległ wy: 
podkowi. W czasie burzy koło przy: 
lądka Arcona złamał się przedni 
maszt. Maszyny odmówiły posłuszeńż 
stwa, Próba zarzucenia kotwicy zawioz 
dła. Na pomoc przybyły z Assnitz 
trzy parowce, które przyholowały 
„Elemkę* do portu w Sassnitz . 


Aresztowanie fałszerza banknotów. 


1) Hawranek Kazimierz, uczeń IV. gimna 
zjum we Lwowie, model jego utrzymał się 
w powietrzu 171 sekund, uzyskał 308 pun- 
któw z tego 62 sek. ponad startem; 

2) Lewandowski Adam, student Politech: 
niki lwowsk., model jego utrzymał się w 
powietrzu 97 sekund, uzyskał 234 pkt z 
tego 54 sekund ponad startem; 

3) Marjan Zubrzycki, absolwent II. gim 
nazjum w Przemyślu, model jego utrzyma! 
się w powietrzu 90 sek., uzyskał 183 pkt. 
z tego 43 sekund ponad startem. 

Komisję sędziowską, której przewodni: 
czył dyr. Adam Tiger, stanowili pp. Ka» 
sper Pakos, naczelnik Kasy Skarbowej. 
prof. Bronisław Słonecki, Bronisław Snar» 
ski, nacz. Izby Skarb, prof. Ferdynand 
W/altoś, Rudolf Matzy, delegat Instytutu 
Techniki Szybownictwą, W. Wilkoszew» 
ski, delegat Aeroklubu lwowskiego., craz 
instr. T. Jakimowicz. 

Główną nagrodą konkursu był puhar 
wędrowny, ufundowany przez Okręg Wo» 
jewódzki L. O. P. P. we Lwowie dla ucz» 
czenia pamięci pilota Adama Nowotnego, 
który w lipcu b. r. zginął śmiercią lotnika 
na lotnisku w Skniłowie podczas wykony 
wania lotu pomiarowego na szybowcu S. 
G. III. Puhar ten przyznano IV. Gimna: 
zjum we Lwowie, dla którego zdobył go 
uczeń Kazimierz Hawranek. 


| „KUP CEGIEŁKĘ NA RZECZ TO: 
' WARZYSTWA POPIERANIA BU- 


Wiedniu aresztowano na żądanie , 


policji _ budapeszteńskiej, handlarza 
dywanów, Ferdynanda Oesterreichera, 
podejrzanego o fałszowanie bankno: 
tów I00żdolarowych. Przy aresztowa: 
nym znaleziono 2 fałszywe paszporty. 
z 


niejakim Weissem, zamieszkałym w 


DOWY PUBLICZNYCH 
POWSZECHNYCH.* 


SZKÓŁ 


gdy usiłował puścić w obieg fałszywe 
banknoty 100:dolarowe. Policja wie: 
deńska sądzi, że obaj byli agentami 
szeroko rozgałęzionej międzynarodo: 


ujęto w chwili, | wej bandy fałszerzy banknotów. 


grzybach“, 


- techniczna. 


Giełda z dnia 15 października. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty prawie we wszyst: 
kich artykułach. Oleiste poszukiwane w 
ślad zatem tendencja mocniejsza. Jęczmień 
przemiałowy. proso, makuchy lniane, ctrę» 
by jęczmienne i kasza jaglana zniżkuja w 
cenie, natomiast owies, hreczka i kasza po» 


drożały. Tendencja naogół utrzymana, 
usposobienie ożywione. Ceny; paritas Pod 
wołoczvsk« jęczmień przemiał. el. 15.25— 


15.50 (loco Lwów) 1450—14.75, owies jedn. 
niczad. 475 zł. 15—15.50 loco Lwów 17 do 
17.50, owies jedn. niezad. 459 zł. 14.25 do 
14.75, locc Lwów 16.25—16.75, owies lekko 
zadeszcz. 
15.50, owics zbior. zadeszcz. 12,75—13.—, 
loco Lwów 14./5—15, owies jedn. zadeszcz, 
11.75—12. loco Lwów 13.75—14, owies 
zbior. zadeszcz. 11.25—11.50, loco Lwów 
15.25—13.50, hreczka 13—13.50, kasza hre» 
czana 25,50—27.50. proso 13.50—14, maku» 
chy lniane i450—15, otręby jęczmienne 9 
do 9.25, lase Lwów 10.50—11, kasza jagla» 
na loco Lwów 25—50. Reszta bez zmiany. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Skromne <=broty. Dolar Gicłdą 
zl 022 ie. 
WARSZAWA GIELDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Beleja 123.60, Berlin 213.50, Ho 
landja 355.75. Londyn 25.79 N. Jork kabel 
257/8, Paryż 34.894., Praga 22.10, Szwał» 
carja 172.63, Włochy 4535. Papiery pań? 
stwowe. 5 proc. poż. budowl. 47.85, 4 prac 
poż. inwest. 115%, 5 proc. poż. konwersyj 
na 67.90. 5 prac. poż. kolej. 63, 6 proc. 
poż. dolarowa 744, 4 proc. poż. dolarowa 
Doa / proc. poż. stabilizacyjna 77414, 
Akcje: Bank Polski 96. Dolar 5.23, Stara» 
chowice 1750, Lilpop 10.70, 


Program radiowy. 
Poniedziałek, 15 pażdziernika. 
Lwów. Godz. 15.50. Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15.35. Przeglad giełdowy. 
15.45. Koncert orkiestry salonowej. 16.45. 
Lekcja języka niemieckiego. 17.00. Recital 
śpiewaczy H. Weybergowcj. 17.25. Poga» 
danka radiotechniczna. 17.35. Płyty. 17.50. 
Odczyt Gospodarka człowieka na morzu“. 
18.00. Feijeton. 18.10. „Radjo dla powo» 
dzian*. 16.15. Recital fortepianowy. 18.45. 
Pogadanka: ..Ostatnia jesienna wycieczka”. 
19.00. Audycja żołnierska. 19.25. Komunie 
kat VL Okręgu Zw. Strzeleckiego. 19.30. 
Odczyt „W ojczyźnie Napoleona'. 19.45. 
Odczytanie programu. 
sportowe. 20.00. Muzyka lekka i popular» 
na. 20.45. Dziennik wieczorny. 21.00. I-szy 
Koncert historyczny Muzyki Polskiej. 
21.45. Odczyt: „Technika i kultura. 22.00. 
Koncert reklamowy. 22.15. Recital fortepia» 
nowy dr. M. Pohorilesa. 22.35. Melcdje 
filmowe — płyty. 23.00. Komunikaty. 23.05 
Muzyka taneczna. 
Wtorek, 16 października. 
Lwów. Godz. 6.45. Audycja poranna. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05 Przegląd prasy. 
12.10. „Dzieci w muzyce“. 12.45. „Jaś na 
pogawędka dla dzieci. 15.00. 
Dziennik południowy. 13.05. Koncert. 15.30 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35. 
Przegląd giełdowy. 15.45. Godzina muzyki 
lekkiej. 16.45. Skrzynka P. K. O. 17.00 Rea 
‘ital fortepianowy. 17.25. Skrzynka języko 
wa. 17.55. Płyty. 17.50. Skrzynka pocztowa 
18.00. Biuletyn turystyczny. 
18.05. Pogadanka muzyczna. 18.15. Muzyka 
lekka. 18.45. „Chłopi w pochodzie na Pare 
nas“, szkic literacki. 19.00. Koncert Chóru 
Juranda. 19.20. Pogadanka aktualna. 19.50. 
Recital Chopinowski. 19.50. Wiadomości 
sportowe. 20.00. „Baron cygański“, operet- 
ka w 3 aktach j. Straussa. 22.30. Płyty, 
22.45. Nowe parodje w wyk. P. W. Kora» 
biowskiego. 23.00. Komunikaty. 23.05. Mu- 
zyka taneczna z rest. Bristol 


poza 


19.50. Wiadomości | 


15.25—13.50 loco Lwów 15.25 do ; 


GAZETA LWOWSKA nr. 245 z dnia 16, października 1934, 


Ustalenie tożsamości zabójcy 
króla Aleksandra i ministra Barthou. 


Białogród. 15. X. (PAT). „Polityka“ 
zamieszcza fotografje zabójcy króla 
Aleksandra z następującym komenta: 
rzem: Aresztowani w Annemasse Bee 
nesz i Nowak oświadczyli, że poznają 
w przedstawionej im fotografji Kele- 
mena osobnika Suka, z którym zez 
tknęli się w Zurychu. Potwierdza się 


wiadomość, że Kelemen = Suk był 
obrzezany. 
Według wiadomości z Paryża Zo» 


Stała tam ustalona tożsamość zabójcy 
króla Aleksandra. Rzekomy Piotr 
Kelemen nazywa się Wlada Georgjew, 
jest Bułgarem, należącym do macedoń: 
skiego komitetu rewolucyjnego. Przed 
4 laty opuścił Bułgarję i pracował w 
organizacji ekstremistów chorwackich. 


Paryż 15. X. (PAT). W Perpignan 
aresztowano 6 podejrzanych  osobnie 
ków, przybyłych z Marsylji, nie poz 
siadających żadnych papierów. Podali 
się oni za zbiegów z Niemiec. Główne 
wysiłki policji zmierzają obecnie do 
odnalezienia Marji Wondraczek i taz 
jemniczego Kremera, głównego dele: 
gata organizacji terorystycznej, który 
kierował zamachem na króla Aleksan: 


dra. 


PRZESZŁOŚĆ GEORGJEWA. 
Białogród. 15. X. (PAT). Zebrano 


tu kilka interesujących szczegółów doz 
tyczących osoby mordercy króla Ale: 
ksandra i ministra Barthou. Georyjew 
był członkiem macedońskiej organiza» 
cji rewolucyjnej, on to w roku 1924 
zamordował deputowanego bułgarskie 
go Hadżi Dimowa, a w r. 1930 doko= 


Zjazd delegatów Okr. 


Onegdaj odbył się we Lwowie Nad- 
zwyczajny Zjazd Delegatów Okr. 
Związku Legjonistów Polskich. Zjazd 
otworzył poseł dr. Bronisław Wojcie: 
chowski, prezes okręgu Zw. Leg. Pol. 
we Lwowie. Do prezydjum zostali poz 
wołani poseł: mjr. dr. Konstanty Dzież 
duszycki, inż. K. Kiełtyka i jako sez 
kretarz Procajło. 

Wyczerpujący referat wygłosił na: 
stępnie docent dr. Kazimierz Zakrzew 
ski o naszej polityce zagranicznej. 
Zkolei poseł dr. Wojciechowski omó» 
wił obszernie wystąpienie min. Becka 
w Sprawie t. zw. traktatu mniejszo= 
ściowego. 

Oba przemówienia wywarły na służ 
chaczach duże wrażenie. 

Na wniosek dr. J. Weryńskiego ue 
chwalono przez aklamację następującą 
rezolucję: 

Nadzwyczajny walny zjazd delegaz 
tów okr. Związku Legjonistów, odby: 
ty we Lwowie w dniu 7. X. 1934, wys 
raża p. min. Spraw zagr., J. Beckowi 
hołd i legjonowe podziękowanie za 
Jego stanowisko, zajęte na terenie Ligi 
Narodów w Genewie, stanowisko goz 


nał zamachu na wpływowego członka 
grupy Protogerowa, Tomalewskiego. 
Po tem zabójstwie  Georgjew został 
aresztowany. Zwolniono go w r. 1931. 
Następnie zamianowano go agentem 
tej organizacji. W związku z tem podz 
kreślają tu, że istniała ścisła współpra: 
ca między macedońską organizacją rez 
wolucyjna a organizacją terorystycz= 
ną, której przywódcami byli Perczec i 
Pawelicz. 


INICJATOREM ZAMACHU BYŁ 
KWATERNIK. 

Paryż. 15. X. (PAT). Dzięki infor- 
macjom otrzymanym przez policję 
francuską w Białogrodzie, udało się 
stwierdzić, że inicjatorem zamachu na 
króla Aleksandra był Eugenjusz Kwa» 
ternik, lat 24, student z  Białogrodu. 
Rysopis Kwaternika zgadza się całko: 
wicie z wyglądem osoby, którą widzia 
no w Aix en Province, w Lozannie, oż 
raz w hotelu paryskim Regina. Kwa: 
ternik podawał się wszędzie za Krame= 
ra. Potwierdza się więc przypuszcze 
nie, że Kwaternik i Kramer to jedna i 
ta sama osoba. 


TAJEMNICZY ZGON KINO: 
OPERATORA. 

Paryż. 15. X. (PAT). Dziś w nocy 
zmarł w szpitalu operator filmowy 
Brooks  Dascomb, który dokonał 
zdjęć morderstwa w Marsylji. Z traz 
gicznych wypadków  Dascomb wyż 
szedł cało, dopiero po powrocie do 
Paryża, przy pracach w laboratorjum, 
poważnie zaniemógł, Lekarze stwierz 
dzili krwotok mózgowy. 


Związku Legjonistów. 


dne 


Polski. 


Następnie płk. Bolesław Pytel omóż 
wił nowo wprowadzony statut Zw. 
Leg. Pol, wyjaśniając gruntownie 
zmiany w poszczególnych paragrafach 
w stosunku do dawnego. 

Delegatami wybrano do Rady Naz 
czelnej. płk. Bol. Pytla, kpt. Blichar= 
skiego i inż. K. Kiełtykę. 

Następnie zabierali głos delegaci od 
działów Jedlicze, Dolina, Horodenka 
i t. d., przeważnie na temat ciężkich 
warunków bytu legjonistów. 

Na temat odwołania tegorocznego 
Zjazdu Legjonistów Polskich, który 
się miał odbyć 6. sierpnia b. r. — prze 
mawiali: inż. Roman Dunin i mjr. dr. 
K. Dzieduszycki. 

Zjazd uchwalił po dyskusji następu: 
jący wniosek do Zarządu głównego: 

Wobec odwołania XIV. Ogólnego 
Zjazdu Legjonistów w Krakowie, co 
wywołało powszechny żal w szeregach 
legioenowych, zjazd delegatów Okr. 
lwowskiego uchwala prosić Zarząd 
Główny, by ogólne Zjazdy legjonowe 


reprezentanta mocarstwowej 


3 
ZE SPORTU. | 
Polska remisuje z Rumunią 
3:3. 
Na boisku Czarnych we Lwowie, 
| 


e E O E ZO BLL nema 


wobec 6 tys. widzów rozegrany został 
międzypaństwowy mecz piłkarski Pol- 
ska—Rumunja, zakończony wynikiem 
nierozstrzygającym 3:3 (1:1). Rezultat 
meczu odpowiadał mniej więcej przez 
biegowi gry. Trzeba jednak podkre: 
Ślić, że Polska zdobyła zaledwie jedna 
bramkę z pełnej akcji. Pozostałe dwie 
padły z rzutów karnych. 

Mecz rozpoczął się od  oficjałhych 
powitań. Po odegraniu hymnów naroz 
dowych, zarządzono minutę milczenia 
z powodu tragicznej śmierci króla 
Aleksandra jugosłowiańskiego. Grę 
rozpoczyna Polska, ale Rumuni prędz 
ko się otrząsają z przewagi Polaków i 
przechodzą do ofensywy. 

Na 10 minut przed końcem Wili- 
mowski Ciszewski schodzą z boiska, 
a miejsce ich zajmują Król i Zimmer. 
Obie drużyny grają wciąż bardzo 
ostro, chociaż znać już wyczerpanie. 
Polacy dążą do utrzymania wyniku 
co im się jednak nie udaje, gdyż na 
4 minuty przed końcem Dobai po ład: 
nej kombinacji zdobywa trzecia brame 
kę dla Rumunji, ustalając wynik dnia. 

Zawody prowadził jugosłowianin, 
p. Fabris, krzywdząc Swemi orzeczeż 
niami obie drużyny. 

Na zawodach obecni byli m. in. do: 
wódca O. K., gen. Popowicz, prezes 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, gen. 
Bończa : Uzdowski, gen. Czuma, płk. 
Glabisz, przedstawiciele władz pań: 
stwowych, komunalnych, sportowych 
i konsulatu rumuńskiego. 


. * + 


Czarni przegrali z Rewerą. Rewe- 
ra:Czarni 2:1, (2:1). Mecz o wejście 
do Ligi. Bramki dla Rewery zdobyli: 
Rudziak i Gieraszyński, dla Czar- 
nych: Stupnicki. 

Czesi przegrali w boksie. W gmachu 
cyrku warszawskiego rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy reprezenta- 
cjami Czechosłowacji i Polski. Mecz 


| ten rozegrano w ramach rozgrywek o 


puhar Środkowo = europejski. Zwye 
cięstwo odniosła drużyna Polski w 
stosunku 11:5, wysuwając się w tabe- 
li rozgrywek na pierwsze miejsce 
przed Węgrami i faworytem turnieju 
Niemcami. 

Wygrana w Rydze. Druga reprezen 
tacja Polski rozegrała w Rydze mecz 
z reprezentacją Łotwy, zwyciężając ło- 
tyszów w stosunku 6:2 (4:2). Mecz 
wywołała w Rydze wielkie zaintereso= 
wanie i zgromadził przeszło 5000 wie 
dzów. 


odbywały się tradycyjnie co roku, jak 
w latach minionych. 

Po skończonych obradach zebranł 
wznieśli okrzyk na cześć Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
i odśpiewali „Pierwszą Brygadę". 


GEORGE OVEN BAXTER. 


49 rosnący na szczycie wzgórza zagajnik z włoskich 
orzechów. Ten opis przypomina mi Kalifornię! 


Ujrzała go siedzącego na krześle w kącie, odzia: 


| EEEE 


TAJEMNICZY SZEPT. 
(Ciąg dalszy.) 


Obiecała mu to z jaśniejącą w oczach radością. 
Wówczas chytry szeryf poszedł szukać sprzy:niee 
rzeńca. Znalazł go w osobie detektywa Stephen Ran: 
kina, który zjawił się tego ranka blady, z podkrą: 
żonemi oczami, jak po nieprzespancj nocy. Był 
jednocześnie dziwnie przygnębiony i zamyślony. 
Ten stan szeryf przypisywał dotychczasowemu jego 
niepowodzeniu w odnalezieniu Szepczącego. 


Rankinowi zwierzył się ze wszystkiego i powtó: 
rzywszy mu dosłownie historję, usłyszaną od Róży, 
zapytał go: — Jak się panu zdaje, kim może być ten 
Saylor? 

— Oszustem — odparł detektyw bez wahania 
Przypomniał sobie z dreszczem odrazy noc, Spę: 
dzoną przymusowo w lesie. —- Żeby ktokolwiek 
mógł z zamiłowania wędrować po górach, to nież 
prawdopodobne, Mr. Kenworthy. On okłamuje 
pańską córkę! 

Szeryf przytaknął i dodał zacierając ręce. — 
To napewno jakiś zbieg, Rankinie Musi pan spraw» 
dzić, skąd on uciekł. Prawdopodobnie pochodzi 
gdzieś ze Wschodu... 

— Na Wschodzie nie spotyka się zagajników 
z włoskich orzechów, Mr. Kenworthy. 

— A cóż to ma z tem wspólnego? 

— Pan mówił, że on wspominał pańskiej córce 
© mgle, która powstawała nad zatoką i zasłaniała 


— Może być; 
w tych sprawach! 

— Zresztą w Kalifornii jest tylko jedno miejsce, 
gdzie mówią o „zatoce“, a to jest Zatoka San Fran: 
cisco. Przypuszczam, że w ciągu tygodnia zdobędę 
już o nim jakieś wiadomości. 

Fermer poklepał go poufalc po ramieniu. — 
Dobrze! Dobrze! — powiedział, Gdyby panu udało 
się zebrać dostatecznie obciążające poszlaki, bym 
mógł go osadzić w więzieniu, przeszkadzając w ten 
sposób niedorzecznym zaręczynom, to możesz sam 
wyznaczyć sobie nagrodę. Powiadam panu, że te 
dziesięć tysięcy dolarów, których pan zażądał za 
wykiycie Szepczącego, jest niczem w porównaniu, 


Pan ma duże doświadczenie 


' co gotów jestem zapłacić za tę sprawę. Słowem, zyz 


skałbyś na tem majątek! 

Rankin wzniósł z krótkiem westchnieniem oczy 
do góry. Gotów już był rozpocząć wywiad. 

— Jak tylko zobaczę tego ptaszka — oświade 
czył fermerowi — to go dobrze wybadam. Kto 
wie... może nawet będę mógł go zdemaskować? 
Studjowaiem bowiem album przestępców, jak 
Biblje! 

ROZDZIAŁ XXI. 
Wyśmiany. 

Rankin nie poznał jednakże Jeremjasza Saylora; 
Róża nawet odniosła wrażenie, iż właściwie go nie 
znała. Ojciec pierwszy doznał wstrząsu, na jego wie 
dok. Wszedł do pokoju córki z dziwnym błyskiem 
w Gczach, oznajmiając o przybyciu jej przyjaciela. 
Dziewczyna poszła powitać Jeremy z pewną obawą. 


nego w to same zniszczone skórzane ubranie, w któ: 
rem widywała go przedtem. Dópiero teraz uwydat: 
niły się w uien: rażąco duże dziury! Czarne jego 
włosy były starannie uczesane, spadały mu jedwabie 
stemi falami na ramiona, słoneczne światło odbijało 
się w nich. W skórzanej kurtce na miejscu gdzie 
zwykle znajdują się klapy, wyciął otwór, w który 
włożył pęk żółtych polnych kwiatów. 

Nic dziwnego przeto, że ojciec jej, mówiąc 
o jego przybyciu miał niezwykły błysk w oczach. 
Ona sama zarumieniła się na myśl, że kowboje wiz 
dzieli go zbliżającego się w tym stroju do domu i że 
mieli sie wkrótce dowiedzieć o jej z nim zaręczye 
nach. Tłumiąc jednak to wrażenie, jako niegodne 
jej uczucia, powitała Jeremjasza z całego serca. Ale 
rozmowa nie kleila się. Swobodna i męska niezależ: 
ność, cechuiąca iego zachowanie się w lesie, znikła 
calkowicie. Siedział sztywny na krześle, rozglądając 
się dcckoła siebie, jakgdyby w obawie, że obrazy 
wiszące na ścianach mogły zamienić się w nieznae 
nych wrogów, a sufit, w każdej chwili, spaść mu na 
głowę. 

Róża zapytała go o powód tego zdenerwowania, 
on zaś wyznał, że czuje Się nieswojo wśród tylu 
murów, będąc przyzwyczajony do życia na otware 
tem powietrzu. Stosownie do życzenia ojca, zapro 
ponowała mu, żeby spędził pewien czas w ich domu; 
pokój był już przygotowany na jego przyjęcie 
i miano mu dostarczyć ubrania, oraz wszelkich po» 
trzebnych drobiazgów, któreby go upodobniły do 
cywilizowanego człowieka, postarano się nawet 
o fryzjera dla niego. 


(C. d noi 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
VIH. Km. 5117/33. Komornik Sądu 
Grodzkiego micjskiego we Lwowie, rewiru 
VII. z siedzibą urzędową we Lwowie 


przy ul. Potockiego 1. 47, ogłasza następu 
jacy Edykt licytacyjny. Strona zobowiąza: 
na: Anna z Katzerów i joanna Rosel. Na 
wniosek inż, Zygmunta Schlagera i Berty 
Schlager, jako stron egzekwujących odbę: 
dzie się dnia 19 listopada 1934 r. o godzi: 
nie lleej przedpołudniem w sali Il., biu» 
ro Nr. 1 Sądu Grodzkiego miejskiego we 
Lwowie przy ul. Sądowej l. 7, parter, na za 
sadzie dnia 24:go lipca 1934 r. Lcz. VIII. 
Km. 5117/33, zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych, licytacja następującej realno 
ści: Oznaczenie realności: Ks. gr. gm. m. 
Lwowa I. Dz. whl. 970. Realność polożo: 
na we Lwowie, przy ul. Kopernika 23 pod 
l. konskr. 1048% składająca się z parceli 
budowlanej |. kat. 4087 o powierzchni 
435 m. kw. na której stoi dom dwupiętro» 
wy, dwufrontowy, czynszowy, narożny U 
wylotu ulicy Wronowskich. Wartość szacun 
kowa wraz z przynależnościami 78.724 zł. 
51 gr. Najniższa oferta 39.362 zł. 26 gr. 
Przynależności jak okna, drzwi, urządze: 
nia łazienek, kanałowe i instalacji elektr. 
ocenione są na 3.531 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi. Komornik wzy 
wa wszystkich wierzycieli, mających preten 
sje hipotecznie zabezpieczone na tej real- 
ności, aby najpóźniej do dni 8«miu (ośmiu) 
przed terminem licytacyjnym oświadczyli, 
czy żądają zaspokojenie swych wierzytelno 
ści przez zapłatę w gotówce, lub czy zga 
dzają się na przyjęcie długu przez nabyw: 
cę. 5009K 


Lwów, dnia 20. września 1934. 


Il. Km. 1939/34. Obwieszczenie o licy- 
tacji nieruchomości. Dnia 19 listopada 1934 
o godz. 9:ej, przedpoł. w tut. Sądzie gro= 
dzkim miejskim Oddz. II. ul. Sądowa 7, 
Sala nr. II. biuro Nr. 1, odbędzie się licy» 
tacja następującej nieruchomości dłużnika 
Rubina i Sali z Scidenów Rosenblattów 
własnej, a to: realność lkonskr. 230/ 2/4 
objęta whl. 201/II. księgi gruntowej gm. m. 
Lwowa, przechowanej w tut. Sądzie okręgo 
wym, ul. Rutowskiego, składającą się z 
parc. bud. Ik. 1804/2 i 1805 przestrzeni 3 a. 
36 m kw. i pgr. lk. 4010 o pow. 1 a. 62 
m. kw. Na tych parcelach pobudowane 1) 
budynek dwupiętrowy, komfortowy, pod» 
piwniczony z cegły, kryty blachą żelazną, 
do którego 2) przytyka oficyna dwupiętro» 
wa takiej samej konstrukcji budowy, dalej 
3) budynek parterowy z cegły, kryty da» 
chówką i 4) drewniana szopa kryta blachą. 
Kamienica czynszowa a) położona przy ul. 
Zamkniętej 1. orj. 3. Suma oszacowania 
tej nieruchomości wraz z przynałeżnościa: 
mi, wynosi 145.808 zł. Cena wywołania 
(najniższa oferta) wynosi 109.356 zł. Wyso 
kość rękojmi jaką licytant  przystępujący 
do przetargu, powinien złożyć, wynosi 
14.581 zł. 5017K 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru II. 


Lwów, dnia 5 października 1934. 


Km. 1233/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brzozowie na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 22 liz 
stopada 1934 o godz. 9-+tej przedpoł. w 
sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Dynoz 
wie odbędzie się sprzedaż w publicznej li- 
cytacji połowy realności whł. 2783 ks. gr. 
gm. Dynów i 4 części realności whl. 2785 
gm. Dynów% Nieruchomość whl. 2783 gm. 
Dynów składa się z prbud. 72/6 o powierz 
chni 64 m kw. i pbud. 72/8 o powierzchni 
36 m. kw. wraz z pobudowanym na niej 
pbud. 72/6 budynkami, zaś nieruchomość 
whl. 2785 gm. Dynów składa się z pre. 
bud. 92/5 o powierzchni 26 mtr. 30 cm. 
Nieruchomości wyżej wymienione poło: 
żone są w gminie Dynów, w powiecie 
brzozowskim w Województwie lwowx 
skiem, które stanowią własność Ozjasza 
Weiniga. Nieruchomości powyższe mają 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądźie groz 
dzkim w Dynowie. Połowa nieruchomości 
whl. 2783 gm. Dynów ocenioną została na 
9750 zł., zas 4 części nieruchomości whl. 
278/5 gm. Dynów ocenioną została na 9250 
zł. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywo” 
łania przy nieruchomości whl. 2783 od kwo 
ty 7302 zł. 50 gr., zaś whl. 2785 od kwoty 
1S7 zł. 50 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w go» 
towiznie co do whl. 2783 w kwocie 730 zł. 
25 gr., zaś do whl. 2785 kwotę 18 zł. 75 gr. 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź w książeczkach wkładkowych instytue 
cji w których wolno umieszczać fundusze ma 
loletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 34 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu» 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że praz 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
wodu że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są: 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji, że w 
ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powsze 
dnie od godziny 8—18, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Są: 
dzie. 5048K 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Brzozów, dnia 5 października 1934. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W/areński. Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. 


GAZETA LWOWSKA nr. 245 z dnia 16. października 1954. 


Km. 1920/33. Strona zobowiązana: Wolf 
Willig i Bronisława Willig, właściciele real 
ności w Rohatynie. Obwieszczenie licytacji 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno= 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Nach 
mana Schaji Wachmana, kupca w Rohaty» 
nie odbędzie się dnia 20 listopada 1934 r. 
o godz. ll:ej przedpołudniem w Sądzie 
Grodzkim w Rohatynie w biurze nr. 10 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta: 
cja następujących realności: Księga grunto 
wa Rohatyn, whl. cały whl. 1198. Oznacz 
nie realności: pbr. 880 i pgr. 411/5 (ogró: 
dek) stanowiące jeden kompleks wraz z mu 
rowanym parterowym domem mieszkalnym 
z przynależnościami. Wariość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 15.012 zł. Najniż” 
sza oferta 7522.67 zł. 2) Ks. grunt. Rohatyn 
14 whl. 1064, oznacz. real. pgr. 411/6 (ulia 
czka), wartość szacunkowa wraz z przyn. 
SO zł., najniższa oferta 53.34 zł. Do realno= 
ści tych nie należą żadne przynależności. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na: 
stąpi. Sąd grodzki w Rohatynic jako Sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 


licytacyjnego. Rękojmia wynosząca 1/10 
część sumy oszacowania t.j. kwota 1509 zł. 
20 gr. powinna być złożona w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj 
w których wolno umieszczać fundusze ma: 
łoletnich i że papiery wartościowe przyję» 
te będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Odnoszące się do licytacji 
akta jak wyciąg hipot., prot. opisu i csza» 
cowania, warunki  licytacyjne przeglądać 
można w biurze komornika w Rohatynie 
przy ul. Piłsudskiego 30 w godzinach urzę 


dowych. 5013K 
Komarnik Sadu Grodzkiego. 
Rohatyn, dnia 28 września 1934. 
Km. 477/33, 1446/33, 1447/33, 1418/33, 


749/33, 2203/33, 497/34, 1386/34. Edykt licy 
tacyjny. Komornik Sądu grodzkiego w Le 
sku Jan Kreicareck obwieszcza, że w spra» 
wach egzekucyjnych wierzycieli: Ireny Ce» 
łep i Michała Cełepa w Rudence, Tauby 
Freides w Lesku, Towarzystwa Zaliczkowe 
go w Lesku, Arona Freilicha w Lesku, Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności miasta Sano» 
ka przeciw dłużnikom: Feliksie Szmyd, 
Władysławowi Szmyd, Zofji Szmyd w Bez 
michowej dolnej odbędzie się w Sadzie 
grodzkim w Lesku dnia 20 listopada 1934 
r. O godz. 1O:ej przedpoł. w biurze nr. 10, 
publiczna licytacja realności obj. whl. 23, 
ks. gr. gm. kat. Bezmichowa dolna. Real- 
ność powyższą składa się z parceli budoz 
wlanej o obszarze 134 skw. pastwisk o ob» 
szarze 778 skw. roli o obszarze 6 morg. 
1184 skw. łąk 1083 skw. dróg 367 skw., 
Przynależność realności stanowi: Dom dre: 
wniany kryty słomą w części gontami, mie: 
szczący w sobie 2 pokoje, 1 kuchnię, sień, 
stajnię, boisko, szopa drewniana, jedna stu 
dnia kamienna, ł2 drzew jabłoni i płot dre 
wniany 300 m. długi. Wartość szacunkowa 
realności wraz z przynależnościami wynosi 
11784 zł. 06 gr. Najniższa oferta wynosi 
7856 zł. 04 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Akty egzekucyjne oz 
glądać można w Sądzie na dwa tygodnie 
przed licytacją. 5091K 


II. Km. 420/34. Obwieszczenie o licytae 
cji nieruchomości. Dnia 22 listopada 1934 
o godz. ll-tej przedpoł. w tut. Sądzie gro= 
dzkim miejskim Oddz. II. ul. Sądowa 7, Sa 
la nr. II., biuro nr. 1, odbędzie się licyta- 
cja następującej nieruchomości, dłużnika 
Michała Małuckiego własnej, a to: realność 
lkonskr. 1582 %4 objęta whl. 2012/I. księgi 
gruntowej gm. m. Lwowa, przechowanej w 
tut. Sądzie okręgowym. ul. Rutowskiego, 
składająca się z pbud, lkat. 5106 o powierz 
chni 352 m. kw. na której stoi murowany 
jednopiętrowy budynek mieszkalny, podpi 
wniczony, kryty błachcą pocynkowaną. Dłu 
gość budynku 11.50 mtr., szerokość 10.85 
mtr. z krytą oszkloną murowaną werandą, 
rozmiaru 5.35x2.00 m. Budynek posiada ka 
nalizację, gaz, Światło i nieurządzone ła» 
zienki. W suterenach mieści się praczkar» 
nia. Realność ta położona przy ul. Daniłoe 
wiczów |. orj. 4. Suma oszacowania tej nie 
ruchomości wraz z przynależnościami wy: 
nosi 33.948 zł. 40 gr. Cena wywołania (naj 
niższa oferta) wynosi 25.462 zł. Wysokość 
rękojmi jaką licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć, wynosi 3395 

A 5011K 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru II. 
Lwów, dnia 2 pażdziernika 1934. 


Km. 1370/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Szczercu obwicszcza 
na mocy art. 603 kpc., że w dniu 22 paż» 
dziernika 1934 r. o godz. 9stej odbędzie 
się publiczna sprzedaż ruchomości należą? 
cych do dłużników: 1) Mikołaja Głuchega 
s. Mikołaja, 2) Tomasza  Ropuszyńskiego 
i 3) Teodora Żydyka w  Siemianówce 1 
składających się z 1 stołu dębowego, szafy 
jasionowej, jałówki czarnoskrasej, 4 uli z 
pszczołami, 2 sieczkarni, 400 kg. żyta, ma» 
szyny do szycia marki Gritzner, 1 konia 
siwego, 1 kożucha z krymskim kołnierzem, 
l skrzyni jasionowej oraz 4 kóp owsa, 0» 
szacowanych na łączną sumę zł. 860. Poz 
wyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 5138k 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Szczerzec, dnia 9 października 1934, 


X. Km. 1868/34. Strona zobowiązana Moj 
żesz Wolf 2 im. Langnas. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno»> 
ści. Na wniosek Miejskiej Komunalnej Ka» 
sy Oszczędności we Lwowie, jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 23 |istopa» 
da 1934 r. o godz. lOztej przedpoł, w sali 
II. w biurze nr. 1 Sądu grodzkiego miej- 
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skiego we Lwowie, przy ulicy Sądowej na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków li» 
cytacja następujących realności: Ks. grun- 
towa: Gmina m. Lwowa, śródmieście, whl. 
337, oznacz. real.: realność w skład której 
wchodzi parcela budowlana oznaczona li» 
czbą katastralną 150 o powierzchni 360 m. 
kw., na której znajduje się kamienica dwu. 
piętrowa, czvwnszowa przy ul. Skarbkowe 
skiej 18. Wartość szacunkowa wraz z przy: 
należ. 54.505 zł. Najniższa oferta 27.252 zł. 
50 gr. Do realności whl. 337, śródmieście 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą przynależno» 
ści opisane w protokole ocenienia tychże, 
z dnia 14 stycznia 1932, XVI. E. 3843/31/10 
oszacowane na 1105 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd Okręgowy 
Wydział cyw. we Lwowie jako sąd hipote» 
czny zanotuje wyznaczenie terminu licyta» 
cyjnego. 5085K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X. 
Lwów, dnia 18 września 1934. 


Km. 1435/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Szczercu obwieszcza na 
mocy art. 605 kpc., że w dniu 22 paździer. 
nika 1934 r. o godz. ll:tej odbędzie się 
publiczna sprzedaż ruchomości należących 
do dłużników: ks. Stefana Komara, prob, 
grkat. i żony tegoż Dozji Komar w Miło» 
szowicach i składających się z 1 jałówki 
czarno:krasej rocznej, 1 otomany, 1 kilimu 
Gliniańskiego 214x1%, m. ma jasnem tle, 
l garnituru salonowego składającego się = 
4 krzeseł, 2 fotelików, kozetki, pokrytych 
pluszem i stolika owalnego, 1 szafy jasio. 
nowej, psychi owalnej w ramach  jasiono. 
wych, oraz maszyny do szycia marki R.) 
G. oszacowanych na łączną sumę zł. 930. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu licytacji. 5199k 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Szczerzec, dnia 9 października 193+. 


IV. Km. 3275/34. Obwieszczenie. Komor: 
nik Sądu Grodzkiego rewiru IV. w Dxroho» 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza 
że dnia 25 października 1934 r. od godz. 10 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości 
należących do Wilhelma i Miny Rubiber» 
gów i Jocla i Stefanji Reiflerów w ich inies 
szkaniu w Drohobyczu ul. Mickiewicza 42 
i 7, składających się z urządzenia domowe 
go idt. ocenionych na łączną sumę 3929 zł. 
50 gr. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 5127K 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru IV. 

Drohobycz, dnia 10 pażdziernika 1954. 


Km. 1009/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Mostach Wielkich Stanisław Werk, mający 
kancelarję w Mostach Wielkich na podstae 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 października 1934 
r. o godz. 10—12 w Batiatyczach odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do An- 
toniego Papary, składających się z siana i 


zboża, oszacowanych na łączną sumę zł. 
9740. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo» 
nym. 5122K 


Komornik Sadu Grodzkiego. 
Mosty Wielkie, dnia 9 października 1934. 


II. Km. 41/36. Obwieszczenie. Dnia 17:ge 
października 1934 r. o godz. lOej odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
publiczną ruchomości, we Lwowie przy ul. 
Lwowskich Dzieci 56, składających się z 
różnych maszyn, służących do wyrabiania 
żarówek, które można oglądać w miejscu 


sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym. 5126K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 


Rewiru II 
Lwów, dnia 13 wrześnią 1934. 


I. Km. 478/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. Józef Ziemiański 
w Przemyślu przy ul. Dworskiego 14a, w 
rzędujący ogłasza, że dnia 12 listopada r. 
1934 o godz. 12.30 w Sądzie grodzkim w 
Przemyślu, biuro nr. 21, odbędzie się sprze 
daż przez publiczną licytację 10/28 części 
realności obj. whl. 164 ks. gr. gm. Pralko 
wce Antoniego Pomajdy i Julji Pomajdy w 
Prałkowcach po 5/28 części własnych, któ» 
ra to realność składa się z pgr. lkat. 281 a 
pow. 62 s. kw., z pgr. lkat. 280/1 o pow. 
1343 s. kw., z pgr. lkat. 301/2 o pow. 5% s. 
kw., pbud. Ikat. 47 i lkat. 90 o łącznej 
pow. 65 s. kw. pgr. lkat. 264/2 o pow. 239 
S. kw., pgr. Ikat. 265/2 o pow. 783, s. kw. 
i pgr. lkat. 404/3 o pow. 85 s. w. oraz demu 
drewnianego na pbud. Ikat. 47, której cena 
Szacunkowa 10/28 części wynosi zł. 1147.60. 
Najniższa oferta wynosi zł. 765. 10, poniżej 
tórej sprzedaż nie nastąpi. Akta oraz pro» 
tokół oszacowania przeglądnąć 


można w 
kancelarjj podpisanego Komornika w 
dniach powszednich. 5124K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, dnia 26 września 1934, 


Km. 1535/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Nisku Kazimierz Brzechowski, mający kan 
celarję w Nisku ul. Wolności, na podsta» 
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
Wiadomości, że dnia 19 października 1934 
r. o godz. 10 w Nisku odbędzie się licyta» 
cja ruchomości. należących do Składnicy 
Kółek Rolniczych w Nisku, składających 
się z 32 beczek blaszanych małych, od 150 
do 200 litrowych, z 10 beczek dużych 500 
litrowych, z 11 beczek drewnianych, oszae 
cowanych na łączną sumę zł. 1242 gr. 66, 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta» 
cji w miejscu i czasie wyżej 

Komornik Sadu Grodzkiego. 


Nisko, 13 pażdziernika 1934. 5129K 


oznaczonym, : 


Km. 1426,34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Szczercu obwieszcza 
na mocy art. 603 kpc., że w dniu 2) paz: 
dziernika 1934 r. o godz. S+:ej odbędzie się 
publiczna sprzedaż ruchomości należących 
do dłużniczki Heleny Trześniowskicj, żony 
lekarza w Ostrowie i składających się z i 
maszyny do szycia, szafy ciemnej, pianina 
marki Koch i Korselt, kredensu ciemnego 
oraz kilimu na podłodze o wymiarach oka 
lo 6 m.x4 cm. tło jasne, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1910. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 3125k 

Komornik 

Szczerzec, dnia 


Sądu Grodzkiego. 
9 października 1954. 


II. Km. 4020/533, 1167/34 i 1677 34+. Obwie 
szczenie. Komornik Sądu grodzkiego, rew. 
H., urzędujacy w Złoczowie, ul. Zamkowa 
l. orj. I, na zasadzie art. 604 kpc obieszcza 
że w dniu 2ł pażdziernika 1954 r. o godz. 
12:ej min. 45 popołudniu odbędzi: się licy 
tacja publiczna następujących ruchomości 
znajdujących się w mieszkaniu i lokalu prze 
mysłowym Hermana i Gizy Friedmanów w 
Złoczowie, ul. Legionów: 1) z 1 jednego 
kilimu na ścianę o trzech trójkątach, 2) = I 
psychy jasnej z lustrem, 3) z 1 szafw jasnej. 
4) z I szafy dębowej jasnej xancelaryjne!, 
5) z 1 pupitu dębowego jasnego. 6) z 1 wo 
zu ciężarowego drabiniastego. 7) z l apar 
ratu piwnego o 2 niklowych pipach = czar 
nemi rączkami, 8) z I pulpitu dchowego ja» 


snego, 9) z 1) wieszaka stojącego jasnego 
dębowego, 10) z 1 szafy dębowej jasnej, 
11) z I biurka dębowego jasnego 12) z 1 
kredensu pokojowego oszklonez*, 17) = ił 
lustra dużego w ciemnych ramach 14) z 1 
kilimu dużego na podłogę, 1ii z 1 kilimu 


mniejszego, 16) z I lampy +o swiccowej 
lektrycznej w szafce, 17) z 1 Xredensu po” 
kojowego ciemnego oszkleneg> 715) z 1l 
stołu dębowego jasnego, oszacowanych nx 
łączną sumę 1170 zl., które ogiadaż mceżna 
w miejscu sprzedaży w czasie wvze! ozna: 
czonym. WAIK 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Złoczów, dnia 11 paździrnika 1554 


FIRMY. 


Firm. 91/54. Poj. II. 35. Zmiany doty: 
czące firmy już wpisanej, Do re'estru wpi: 
sano dnia 16 stycznia 1954. Brzmienic i sie 
dziba firmy: Publiczny Zakład  Zastawni» 
czy „Mons Pius“ przy Katedrze” ormiań-= 
skiej we Lwowie, ul. Ormiańska. Zmiany: 
Dyrcktor Józef Longchamps ustąpił, W je» 
go miejsce ustanowiono dyrektorem księdza 
Wiktora Kwapińskiego, zam. we Lwowie, 
ul. Skarbkowska 12. 5104 

Sad Okręgowy Wydział II. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1934 


Firm. 1031/32. Poj. II. 40. Zmiany doty» 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpis 
sano dnia: 5 stycznia 1934 r Brzmienie 1 
siedziba firmy: Apteka pod złotym slcniem 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. ul. Żół 
kiewska 4. Posiadacz firmy: Adolf Aszkcw 
nazy. Na wniosek właściciela firmy wykre 
śla się firmę z rejestru handlowego. 5105 

Sąd Okręgowy Wydział II. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1933. 


Firm. 101/33, Stow. II. 1090. Wykreślenie 
firmy. Dnia 8 czerwca 1933, wykreślono w 
rejestrze, wskutek zlikwidowania Siedziba 
firmy: Dębica. Brzmienie firmy: Towarzy» 
stwo pożyczkowe i oszczędności stow. z2» 
tej. z ogr. por. w likwidacji w Dębicy. 5099 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Tarnów, dnia 6 czerwca 1933. 


Firm. 143/34. A II 683. Zmianv dotyczą: 
ce wpisanej do rejestru firmy spółkowej do 
rejestru oddział A wpisano dnia 20 sierp: 
nia 1934 r. przy firmie Huta Szkła Dr. Inż. 
Walter Heinrich i Ska w Tarnowie nastę; 
pując zmiany; Do spółki przystąpili jako 
spólnicy jawni: Pałtyl Słomnicki, kupiec 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska nr 11, uro 
dzony w dniu 22 lutego 1885. Chil Słomnie 
cki kupiec w Sosnowcu ul. Modrzejowska 
nr. 6, urodzony w dniu 26 grudnia 1900 r. 
odtąd będą reprezentować spółkę wszyscy 
spólnicy t. j. oprócz juz uprawnionych dr. 
Inż. Wałtera Heinricha i Marji Lieberfreun 
dowej również Pałtyl Słomnicki i Chil Sło”* 
nicki w ten sposób, że dwaj spólnicy tylka 
łącznie będą uprawnieni do reprezentowa» 
nia i podpisywania spółki z tem ogranicze: 
niem, że jednym z tych reprezentujących i 
podpisujących spólników musi być dr. inż. 
Walter Heinrich lub Marja Lieberfreundo: 
wa, a drugim Pałtyl Słomnicki lub Chił 
Słomnicki. Podpis Spółki nastąpi w ten 
sposób, że podpisujący pod firmą spółki 
przez kogokolwiek wypisaną, pieczętowaną 
lub wydrukowaną umieszczają swoje pod» 
pisy. 5100 

Sąd Okręgowy Wydział I. 


AMORTYZACJE. 


Edykt. Na wniosek Ilka Dradrazha Dzh. 
4591/34 o amortyzację wierzytelności 123 
guldenów 7 kr. C. M. zaintabulowanej na 
rzecz masy spadkowej Konstanci: Zunger 
na realności 78 gminy Brzuchowice wzy» 
wa się wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń do dnia 15. października 1935. 

Sąd Grodzki Zamiejski. 

Lwów, dnia 4 października 1974. 3037 

ROZMATTE. 


Prez. 28745/34. Sad Apclacvjnv w Dostę» 
powaniu celem odnowienia księgi grunto- 
wej Sądu grodzkiego w Cieszanowie dla 
gminy kat. Nowe Sioło, wzywa do zgła» 
Szania w Sądzie grodzkim w Cieszanowie 
do 31 stycznia 1935 zarzutów w myśl š l4 
ustawy z 25 lipca 18571, Nr. 96 Dz=pp. 5056 

Lwów, dnia 1 października 1954 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów,ul. Zimorowicza 15. 


——L ML 0 2 


